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Po nalocie R.A.F. na Hamburg, zamknięto w gestii 
dzielnicy ulice dla ruchu i umieszczono na zaporach tabli- 
ce z napisem : "Ruch zamknięty - prace budowlane”. Następ- 
nej nocy na jednej z tablie pojawiz się dopisek : EE: 
je firma Winston Churchill". fs Y DISPATCH) 


Niemiecki bombowiec zbombardował w ubiegłym tygodniu cmen- 
tarz w Anglii. Zabitych nie było. (SCOTTISH EXPRESS) 


"Poobiednie mowy" wygłasza się w Japonii....przed obiadem. 
wplywa to dodatnio na samopoczucie mowcy a przedewszystkim 
skraca niepomiernie samo przemówienie. READERS DIGEST ) 


Jeden z żydów niemieckich pisať niedawno do Ameryki. Oto 
treść wiadomości, przepuszczonych przez cenzurę hitlerow- 
ską : "Mamy wspaniałe życie pod władzą Flhrera. Ani jeden 
włosek nie spadł z głów żydowskich. Wszystkie inne opwia- 
rap Lëtz k gaz 8 VE x s, który był o 
ym odmiennego zdania został wczoraj pochowany, Ges 

z £ (READERS DIGEST) 
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WIEDZA - OBRONĄ DEMOKRACJI. 


Zainteresowania Ameryki obecną wojną nie 
maleją bynajmniej. Pobyt Wendell Willkie- 
go i Harry Hopkins'a, jako specjalnych de- 
legatów Prezydenta Stanów, ustawy finaneo- 
we ostatnio uchwalane w Izbach, a wresz- 
cie obwiadczenia mężow stanu, podkreBla ją 
raczej wzrost zainteresowania i to po 
stronie W.Brytanii. Nie brak jednak glo- 
sów przeciwnych; są izolacjonikoi,ktorzy 
widzą przyszfośó USA tylko w odseparowa- 
niu się od problemów europejskich, i są 
także ludzie, wątpiący w to czy państwo 
demokratyczne jest w stanie przeciwsta= 
wi8 całkowitej mobilizacji wszystkiego, 
przedsiębranej przez systemy totalne,do= 
stateczne sify do wywalczenia zwycięstwa. 
Odpowiedź na tę wątpliwość przynosi ame= 
rykanheki READERS DIGEST w artykule BRUCE 
BLIVEN*A, streszczanym wg NEW REPUBLIC, 


Sfyszy się ciągle o tym, że Hitler zaprzągi do swej 
machiny wojennej największe mózgi, najpotężnie jsze 
umysły uczonych swego kraju. Czy nie jest wobec tego 
możliwe, że wiedza niemiecka, oddana w całości na 
usługi państwa totalnego 1 totalnej wojny, nie zrobi» 
SI tak ogromnego postępu, tak wielkiego skoku wprzód, 
że góruje nad dorobkiem innych krajow. 


Nielodpowiadaeją na to czołowi badacze amerykańscy. Być 
może, że w chwili obeonej uczeni niemieccy wydatnie 
wspomagają Rzeszę w wojnie, ale w ciągu nastąpnych 
10 czy 20 lat Niemcy będą daleko w tyle poza innymi 
narodami w zakresie technicznego postępu. 


W Niemczech zarzucono bowiem niemal cafkowicie czysto 
naukową pracę badawczą. Wszystko co sią bada, nad 
ozym się pracouje,ma Bciśle. oznaczony cel. Każdy prae 
oownik laboratoryjny ma zgóry nakreślone zadanie do 
rozwiązania. A przecież większośb wielkich odkryè nan 
ukowych zostało dokonanych niejako mimochodem,włabnie 
wtedy gdy badacz poszukiwał ozegob zupełnie innego, 
albo gdy praeprowaagał prace poprostu dla samej pracy 
badawczej, dla satysfakcji eksperymentowania. 
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W Instytucie Mellon'a w Pittsburghu istnieje kartoteka, 
systematyzująca wszystkie odkrycia w dziedzinie chemii, 
USA są reprezentowane w tej kartotece znacznie wiekszą 
ilodcią kart niż Niemcy. Nawet gdyby uwzględnił okolicz- 
noBó, że większość wynalazków niemieckich w tym zakresie 
jest, osłonięta tajemnicą,i że nie przenika nawet do nie- 
mieckich czasopism naukowych (co zresztą jest mafo prawa 
dopodobne), to i tak Ameryka jest znacznie bardziej na 
przedzie, 


Większość wielkich wynalazków została dokonana przez 
ludzi młodych, pomiędzy 18 a 24 rokiem życia, twierdzi 
jeden z najwybitniejszych amerykańskich astronomów, 


"A przecież wszyscy niemal młodzi ludzie w tym wieku są 


w Niemczech w armii, albo w obozach pracy, albo =- 

w najlepszym razie w rządowych instytutach badawczych, 
ale w każdym razie w warunkach niesprzyjających pój- 
Bciu w kierunku własnych zainteresowań i własnych spo- 
sobów pracy». 


W obecnych czasach, w razie wojny, zdrowie odgrywa 
wielką rolę. Otóż trzeba to z naciskiem stwierdzi, 
Amerykanie są znacznie zdrowsi obecnie, niż byli w 
1917 r. To zasługa pracy badawczej wielu uczonych, 
wielu instytutów. Rozwiązano zagadnienia leczenia 

i przeciwdziałania wielu chorobom zakaźnym, Ostatnio 
Instytut Rockefellera sygnalizował wynalezienie szcze= 
pionki, zabezpieczającej przed rożnymi odmianami in- 
fluency. Przeciętny stan zdrowia poprawił się znacznie, 
To ah pracy badawczej wolnej nauki w wolnym pańe 
stwie. 


JAK HITLER ROZWIĄZAŁ SPRAWĘ 
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Jednym z zarzutów, wysuwanych pod adresem państw demo- 
kratycznych, jest nieopanowanie przez nie problemu bez- 
robocia, które stale, w miarę postępu technicznego w 
rdżnych dziedzinach produkcji, narasta. Nauka stanow- 
czo zaprzecza temu, jakoby postęp techniczny przynosił 
z sobą w parze bezrobocie. Nowe wynalazki mogą albo 
stworzyd zupełnie nowe dziedziny nowej produkcji (jak 
np.telefon, samochód, czy telewizja), albo też przy- 
czynit się do udoskonalenia procesów produkcji dotyche= 
czasowej. W pierwszym wypadku oczywisty jest dodatni 
wpływ postępu technicznego na stan zatrudnienia, Ina- 
czej w drugim, Zastosowanie maszyny powoduje zwolnie 
nie pewnej iloèci pracowników, W protokółach Tymcza” 
sowego Narodowego Komitetu Ekonomicznego zanotowano 
przed niedawnym czasem oświadczenie jednego z rzeczo” 
znawców; że wprowadzenie nowego systemu walcowania 
blachy żelaznej pozwala na uzyskanie tej samej produk= 
cji przy 126 robotnikach, zamiast poprzednio zatrude 
nionych 4512. W stosunkowo krótkim okresie czasu wy» 
nalazek ten spowodowaf zwolnienie 58000 robotników L 

W jednym z miast w Pensylwanii zwolnienia dotknęfy 

64 % ludnobci, Ale wyciąganie daleko idących wniosków 
z tego rodzaju faktdw jest przedwczesne. Bo przecież 

z drugiej strony zastosowanie systemu Forda w produk 
cji spowodowało tak znaczne potanienie gotowego arty- 
kufu (w danym wypadku samochodu), że nie tylko pozwo- 
lifo producentowi na podwyższenie płac, ale jeszcze 
umożliwiło przyjęcie większej iloBci robotników, niż 
poprzednio wskutek racjonalizacji produkcji zwolniono; 
a to przez ogromną rozbudowę zak/adów. 

Na przestrzeni kulkunastu czy kilkudziesięciu lat 
fakty nabierają nowych kolorów. Przed laty czterdzie- 
stu przemysł przewozowy konny zatrudniał jeden milion 
pracowników. Rozpowszechnienie samochodu pozbawilo 
tych ludzi pracy. Ale obecnie przemysł samochodowy za- 
trudnia (1957 r.) szesb milionów ludzi, nie licząc 
jeszcze jednego miliona pracowników przemysłu nafto- 
wego. I te cyfry są,zdaniem ekonomistów,typowe i przen 
konywujące o znaczeniu postępu w technice 1 jego dobro- 
czynnych skutkach, 


Nie w zbytnim postępie, ale w braku postępu technicz= 
nego leża przyczyny bezrobocia, Jeśli są dzisiaj bez- 
robotni, to tylko dlatego, że nie wynaleziono jeszcze 
dla nich warsztatu pracy. Ale o to postara się wiedza 
i praca badawcza, Veto Si dies żadnymi zgóry narzu= 
orga a $ postu atami., I dlatego w tej swo- 
zie awczej le f 
demokratycznych a o ACEN dE, HEEN SES 
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BYŁEM SPADOCHRONIARZEM..... 


Wojska spadochronowe czyli "piechota 
powietrzna", jak je Niemcy nazywają, 
I powa: rolą zwłaszcza w kam- 
panii wiosennej, w Holandii, Działania 
spadochroniarzy nakreBlilismy pobieże 
nie w nr 1. "Co sfychad* jeszcze we wrze» 
dniu ubieglego roku, z punktu widzenia 
wojskowego. Obecnie streszczamy wg mie- 
sięcznika "PARADE", opis przygód niemie- 
ckiego spadochroniarza w Belgii, druko- 
wany pierwotnie w nowojorskim "MECHANIX 
ILLUSTRATED" . Autorem wspomnień jest 
KARL NOHLE, 


Świtafo dopiero. Stalismy przy naszym samolocie, jako 
jedna z piętnastu grup, gotowych do lotu i do skoku, 
Byf to dzień 15 maja 1940. Dokładnie czwarty dzień od 
chwili kiedy nasz Fiihrer rozkazał marsz na Holandię, 
Teraz nadohodziła dla Loterie, 3 z nas godzina "zerowa" , 
godzina czynu. Samoloty staly uszykowane przed pode 
ziemnym hangarem lotniska w Koblencji, Duże, trójmoto« 
rowe Junkersy "JU 52", które przed wojną obsługiwały 
nasze linie pasażerskie, teraz stały się normalnym 
sprzętem do przewożenia oddziałów spadochronowych. 
Nasz dowódca udzielał nam ostatnich wskazówek, Ostat= 
ni rozkaz ; "sprawdź oporządzenie i sprzęt". Systema- 
tycznie przesunął em ręką po umundurowaniu i po wypo» 
sażeniu, zaczynając od spadochronu. Kolega sprawdził 
sprzęczki na pleca skolei ja przejrzałem jego go 
towoBó. W międzyczasie mechanicy zapuBcili motory. 
Przy ogłuszającym ryku silników nie byfo mowy o ust- 
nych rozkazach. Dowódca nasz spojrzał na zegarek; je- 
szcze chwila, a potem wskazał na samolot; zaczęlie 
śmy wchodzić do kabiny. 


Razem z dowódca byfo nas szesnastu; zwarty, zgrany 
i zżyty z sobą oddziaf, który od szeregu miesięcy 
nie rozdzielał się. Łączyfy nas długie dni wspól- 

nych bwiczeń, najtrudniejszego w armii niemieckie j 
przeszkolenia. W pustych zakątkach Sląska, w odlu- 
dziach wsqhodnio-niemieokich, w Polsoe okupowanej, 
prowadgono to forsowne przeszkolenie od miesięcy, 

Trenowslidmy skoki ze spadochronu; byfy dnie kiedy 
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skakaliBmy i pięć razy, ze szozególnym naciskiem, zwrd- 
conym op "sterowanie w powietrzu". Chodziło o to, aby 
nauczyb się lądowania wokoło dowddcy, jako zwarty od- 
dziaf, a nie rozsypane w terenie jednostki, Po lądo- 
waniu składalidmy niemal automatycznie oiężki kara- 
bin maszynowy, przywieziony w trzęch ozębciach, Na 
oko umielidmy rozróżnid wa punkty, ktore. trzeba 
opanowad dla spełnienia zadania i dle za emila So- 
bie bezpieczeństwa w akoji. Wiedzielikmy jak wię za- 
chowaó, jak szybko przygotować broń maszynową do 
strzału, na wypadek, gdyby nas na dole oczekiwano. 
Miesięcami calymi pracowalismy, aby poznad sposoby 
opanowania i utrzymania strategicznych punktów, jak 
stacje kolejowe, stacje radłowe, słabsze punkty oporu 
nieprzyjaciela; po długich dobwiadczeniach 1 dwicze- 
niach zrobiono z nas fachowców w zakresie wysadzania 
transportów samochodowych i kolejowych za pomocą dy= 
namitu, czy ręcznych granatów, 

Teraz nadchodziła próba oge 
niowa. Siedzieliśmy w kabi- 
nie samolotu, twarzami zwró« 
ceni do siebie, Przez okna 
widad byfo inne maszyny,wye 
pełnione kolegami, Piętnaż- 
cie maszyn po szesnastu lu- 
dzi. My bylibmy szóstym sa- 
molotem z rzędu, Nagle pierw- 
szy z prawej strony ruszył, 
zaraz za nim drugi, trzeci, 
czwarty. Po chwili i my Gë 
dzilibmy po lotnisku; już 
rozstaliśmy sią z ziemią; 
przygoda się rozpoczęła. 


Ze startem rozpoczęła sią 
nasza praca. Stosownie do 
ostatnich instrukoyj dowdd= 
cy, wydobyliśmy mapy terenu 
naszego działania, Belgii, 
(Parade) Dokfadna mapa pozwalała na 
zorjentowanie się we wszy 
stkich szczegdlach terenu. Byfo kofo piątej rano. Le- 
cielibmy długo, kofo godziny, Samoloty szybko wzięły 
znaczną wysokość i szybowalikmy z szybkoscią, wedlug 
mojej oceny, nie mniejszą, niż 200 km/godz, Podróż 
trwala dla mnie wieki, Pierwszy lot do prawdziwej 
akcji. Wreszoie dowódca nasz, po sprawdzeniu ozasu, 
przeszedł do kabiny pilota. Po chwili rozmowy wrócił 
1 rzucił ostrzeżenie ; "bądźcie gotowi do skoku,zbli- 
Zen się do naszego celu". Nasz samolot zniżyf się 
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znacznie; dowddoa skinąf na dwóch ludzi, siedzących 
przy tylnych drzwiach kabiny, otwarli drzwi i umocowa- 
li je na stałe. Samolot krążył nad ziemią, dowddca zbli- 
żył się do drzwi, skinąf nam głową i zniknął. To,co te= 
raz nastąpifo, odbywało sią z drobiazgową dokładnosBcią 
zegarka ; kolejno towarzysze moi podchodzili do drzwi 

i znikali, starając się wyskoczydb Jjaknajdalej od samo- 
lotu, Za dowódcą skoczyli trzej z załogi ciężkiego ka=- 
rabinu maszynowego; potem dalsi, Mając miejsce w pobliżu 
kabiny pilòta, skakałem jeden z ostatnich; mimo to chy 
ba nie pdźniej, niż minutę po dowódcy, Nie było czasu 
na robienie dużych przerw między jednym a drugim sko= 
kiem, Chodziło o lądowanie zwarte, 


Przekroczyłem otwarte drzwi samolotu i znalazfem sią 

w przestrzeni, Naokofo siebie widziałem spadochrony, 
bielejące jak olbrzymie kwiaty na tle porannego nieba; 
coraz więcej, coraz więcej. Chwyciłem za klamrę na 
piersiach i po kilku sekundach uczufem charakterysty= 
czne szarpnięcie, spadochron rozwinął sią. Podemną kile 
ku kolegów już wylądowało. Dojrzałem dowódcą i począłem 
manipuloweć linami spadochronu, aby wylądować jak naje 
bliżej, 


Lądowanie odbyło sią na dużym polu, otoczonym drzewami, 
nieprzyjaciel niefatwo by nas tam odnalazł, o ile tylko 
nie dojrzał naszych skoków. Ale nie było słychać żad= 
nych strzałow, więc pewny byłem, że nie oczekuje nes 
żedna niespodzianka na dole, Jeszcze chwila i znalaz 
Zen się na belgijskiej ziemi, 


Nasz karabin maszynowy był już w pogotowiu. Ponieważ 
nie było bezpośredniego niebezpieczeństwa, zwiną/em 
spadochron zgodnie z przepisami. Tylko w razie lądo= 
wania w walce wolno nam porzuciet spadochrony i z miej- 
sca otwierac ogień, W danym wypadku panowafa cisza Sue 
pełna. Dowódca rozgladnął się i policzył nas wzrokiem, 
"Do lasu - za mną” - zawołał = "tam schowamy spadoch= 
rony". Jak na ówiczeniach pobiegliśmy za nim, Spadoche= 
rony zebrane razem zakopaliśmy w wykopanej umyślnie ne 
to jamie, W ten sposób, po zdobyciu terenu przez na- 
sze własne oddziały lądowe, spadochrony można bylo 
z powrotem odzyskad., Zakopywanie zabrało nam zaled- 
wie kilka minut czasu, W pobliżu odezwały się cięża 
kie działa, a nad nami zarechotały silniki iere 
skich samolotów, dążących na wschód ku linii frontu, 
Zach nie podejrzewał naszej obecności tutaj, na ty- 
acne 
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"Idziemy ku szosie" - rzucił krdtko dowódca - "za mną, 
siego" . Ruszyliśmy szybko; na końcu oddziafu posuwe- 
ża się obsługa karabinu maszynowego. "Droga jest o 50m 
przed nami" - mowil dowódca, zatrzymawszy nas w krza- 
kach. He; pg cha się bliżej i przygotujemy się do 
zniszczenia transportu amunicyjnego, który z pewnodcią 


będzie drogą jechaf. Ręczne granaty w pogotowiu, Gdyby ` 


pokazały się silne oddziały nieprzyjacielskie, wycofue 
jemy się do lasu,podó osłoną CKM”. 


Ukrylibmy sią w gęstych krzam 
kach w pobliżu drogi, kara- 
bin maszynowy nieco w tyle; 
gotowy do strzału. Bylismy 
rozrzuceni równolegle do szo» 
sy, na przestrzeni jakich 
100 m. Dowódca jeszcze raz 
nas zebrał, powtorzył ine 
strukcje i zakończył: "Uczya 
liśmy się dlugo. Dzisiaj 
nasz egzamin, Wiecie dobrze 
co macie robi6,Heil Hitler!" 


Leżelisbmy w ukryciu, gotowi 
do dziafania. W pewnym mo= 
mencie uprzytomnifem sobie, 
że jestem żołnierzem jednej 

z piętnastu grup desantowych. 
To mi dodało poczucia. bez= 
pieczeństwa i pewnosci sie 
bie. Zagląbiłem się w myB= 
(Parade) lach, nie tracąc z oczu szo- 
By». 


Otrzeźwil mnie głos kolegi : "Jadą. To wygląda na amir- 
nicję. Podaj dalej". Powtórzyłem wiadomo ee 
wi z lewej strony, w prawej ręce bcisnąľłom przygotowa= 
ny już ręczny granat, Na drodze ukazał się tuman kurzu, 
nieprzyjacielskie samochody ciężarowe, Były już równo= 
legle do mnie, kiedy usłyszałem gwizd dowódcy; zerwam 
Zen się i rzucifem mój granat; to samo zrobili moi to- 
warzysze, Jesli mielismy wątpliwosci oo do zawartości 
transportu, to teraz rozwiały się zupełnie, w huku 
straszliwej detonacji; podmuch przydusił mnie do ziemi, 
ale widziełem w powietrzu kawafki samochodów podrzuco= 
ne sifą eksplozji. Na nowy gwizd podbiegłem ku dowddcy; 
"wycofywać się do lasu. Na tych samochodach jest pie- 
chota" . Spojrzałem na szosę, Istotnie z dalszych samo= 
chodbw zaczęli wysypywad się Żofnierze. Poznałem helmy 
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brytyjskie, Nasz karabin maszynowy zarechotał. Ale ich 
bio znacznie więcej. Cofaliėmy się spokojnie, pod osfo- 
ną etz ognia, wnet jednak odezwały się nieprzyja- 
cielskie CKM, Nasz ucichł chwilę po silnej eksplozji, 
DomyBlifem się, że ręczny granat brytyjski skończył 
jego załogę. 


Bieglibmy zygzakiem, to czofgaliśmy sią ku lasowi,w 
silnym ogniu, Na nice Widziałem jak dwóch moich kole= 
gów padfo. Zrobifo mi sią mdło. Wiedziałem tylko, że 
dla mnie wojna jest skończona, że będę w niewoli bry 
tyjskiej, Byfem ranny, 


Potem dopiero dowiedziałem się, że wyszfo nas z życiem 
tylko trzech. Trzynastu moich towarzyszy wraz z dowdde« 
cą, zginęło podczas tego krótkiego odwrotu do lasue 


WARTOŚĆ MILITARNA JAPONII. 


Ostatnie wydarzenia na Dalekim Wschoe» 
dżie zdają sią zwiastoważ rychłą bu- 
rzę. Wielką niewiadomą jest tam Japo- 
nia. Jaką wartosd przedstawia pod 
względem militarnym ? =- o to pytanie, 
na które stara się odpowiedzież w stro- 
BZOZ poniżej artykule (wg FREE 
EURO. - znany dziennikarz amerykań= 
ski i korespondent wojenny w Chinach 
H.TILTMAN, j 


(T.L.) NEW YORK HERALD TRIBUNE w tych słowach ocenia 
potęgę wc e, Japonii "Armia japońska jest trze- 
ciorzędne i tkwi po uszy w bagnie chińskim, WartoBd 
floty japońskiej nie jest wypróbowana, a zaopatrzenie 
w paliwo jest niepewne, Finansowo Japonia stoi tak 
Sie, że konfiskuje swym obywatelom kosztowności, 
Jej handel zagraniczny zależy w wysokim stopniu od za 
kupów Stanów Zjednoczonych. Jej maszyna wojenna pracu» 
je na amerykańskich dostawach materiaów pędnych i su- 
rowców, Dostawy te dotąd nie zostaly wstrzymane, chod 
to PIR» było dawno nastapid, Japonia obawia się te- 
go 1 stąd jej groźby i nienawiśb, którą ku nam zionie. 
Skodnooki naród ma nadzieję, Ze uda mu się nas nastra- 
szyb, Gdyby jednak doszfo do zbrojnej rozgrywki,miafby 
E SC ciężkie zadanie zaopatrzenia swej floty w 

Li 
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Dla Ameryki Japoria jest najuboższym mocarstwem Bwia- 
ta. To też wielkie powodzenie ma tam następujące po- 

wiedzenie; Japonia wypowie nam wojną, ale pod warun= 

kiem, że będziemy nadal dostarczab jej niezbędnych do 
wojny artykułów. 


Ostatni plebisoyt Gallupa wykazał, że 96% Amerykanów 
jest za embargiem materiafów wojennych do Japonii; 
tyluż prawie Amerykanów uważa, że wojna Stanów Zjed- 
noczonych i W.Brytanii przeciw Japonii jest kwestją 
najbliższej przyszłobci, j 


Wszystkie z ren? dotyczące japońskiej marynarki są 
tak tajne, że pewnego razu jakis złośliwy dziennikarz 
za iozny poszedł do Admiralicji japońskiej i zap, 
rr z niewinną miną, czy flota japońska wogóle istnie- 
e? 


W wojnie z Chinami Japonia nie użyła swej nowoczesnej 
floty, Bombardowanie Szanghaju przeprowadzały stare 
okręty, weterani dawnych czasów. Nowoczesne jednostki 
ei zaledwie dwa razy pokazafy się na wodach chiń 
skich. 


Amerykańscy eksperci oceniają flotę japońską jako stoe 
jącą o 20%, poza brytyjską lub amerykańską, jeżeli cho 


dzi o skutecznośó ognia artylerii, opancerzenie i zdola 


nobè manewrowania. Oficerowie amerykańskiej floty,sta= 
cjonowani w potężnej bazie na evajach twierdzą, że 
każdy kontrtorpedowiec USA może walczyd z japońskim 

żownikiem, a każdy amerykański krążownik stanie do 
boju z japońskim pancernikiem, 


Wśród Europejczyków mieszkających na wschodzie, panu= 
je ogólne przekonanie, że marynarz japoński w Żadnej 
dziedzinie nie dorównuje swym kolegom anglosaskim, 


Z drugiej strony nie wolno nam lekceważyć Japonii, 
Japończycy są dzielnym narodem i wiele energii wio- 
Żyli w rozbudowę floty wojennej.Na wyszkolenie nary- 
narza kfadzie się wielki nacisk, Okręty japońskie 
dr ge 21 dni w miesiącu na morzu, a więc więcej 
niż flota któregokolwiek innego mocarstwa. To też 
niżezośd floty japońskiej może byd skutkiem gorsze= 
go materiafu ludzkiego i sprzętu, a nie zaniedbania. 
Nie tylko jednak wartokó bojowa floty odegra rolę 

w ewentualnym starciu zbrojnym japońsko-anglosaskim, 
ale i zdolnodd operacyjna tej floty. Ta jest zależna 


DN 
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wprost od kwestii zaopatrzenia. 


Otdż - zdaniem rzeczoznawców - flota japońska nie będzie 
w stanie wypłynąb ne 3000 mil od swych baz - ku Indiom 
Holenderskim - pozostawiając na flance Hong Kong i Ma- 
nilę ( bazy morskie brytyjską i amerykańską), gdyż wy= 
starczy dwadzieścia pięb łodzi podwodnych, operujących 
z Hong Kong i Manili, aby zupełnie przeciąć wydłużoną 
nadmiernie japońską linią zaopatrzenia. 


O armii japohskiej pisze się wciąż od czasu inwazii Mane 
dzurii w 1951 r. Napisano wiele. A mimo tego wie się o 
tej armii bardzo mało, To samo dotyczy lotnictwa. Gene= 
ral Teranczi były głównodowodzący armii japońskiej w 
pln.Chinach wyraził się kiedyś zupełnie poważnie, że 
caly swiat drży na mysl o lotnictwie japohskim., Oczywi= 
Sole taka opinia jest scisle osobista i nieprzekonywu= 
Jąca. S 


Korespondenci wojenni pism amerykańskich przy armii jae 
pońskiej w Chinach, mają znacznie gorsze wyobrażenie o 
lotnikach japońskich. A przecież opierają swe spostrze- 
żenia na naocznych przykładach lotnictwa w akcji, Piloe 
ci japońscy są naogół znacznie gorsi od lotników każde= 
go białego narodu, a nawet od lotników sowieckich;a hi- 
storia wojny japońsko-chińskiej nie zanotowała dotąd 
przykładów takiej skutecznobci dziafania lotniczego; 
jak wojna obecna. Bombardowanie starego mostu w Kanto 
nie (wielkoBci mniej więcej Tower Bridge w Londynie) 
kosztowało wiele bomb. A gdy armia japońska zajęła mia- 
sto - okazało się, że most jest nietknięty. Najbliższa 
bomba upadła w odlegfoBci 500 m.; większość zab w pro= 
mieniu 1.5 km, od celu! Byfo to w czasie, gdy Chiny nie 
miały zupełnie lotnictwa myśliwskiego, a posiadały w ca- 

ym rejonie Kantonu nie więcej niż dwadziebcia dzia/ 
przeciwlotniczychi 


W Szanghaju japończycy używali swych najlepszych lotni- 
ków. Szczególnie bombardowanym obiektem był olbrzymi 
gmach z żelazo-betonu, gdzie miescifo się chińskie Na» 
czelne Dowddztwo. Na 400 nalotów zostať on tylko 40 ram 
zy trafiony, a w ogólnym wyniku na pracujących w nim 
200 osób = 2 zostały zabite i 6 rannych, Nie są to wiel- 
kie rezultaty, 


Te sfabe wyniki akcji lotniczej idą na karb nie tylko 
niewysokiego poziomu personelu, ale i jakości sprzętu. 
Japonia produkuje samoloty seriowo, na podstawie zagra» 
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nicznych licencji, nie dbając o jakob, lecz o iloBbe 
Dlatego w starciu z wysokowartosciowym lotnictwem amo- 
rykańskim czy brytyjskim,przewaga będzie niewątpliwie 
po naszej stronie, 


Ponadto fatalnym 
rysem psychiki 
japońskiej, który 
zaważy na szali, 
gdy poraz pierw 
szy od 2600 lat 
notowanych w ich 
historii zmierzą 
sią z przeciwni= 
kiem o siłach 
równych lub więk= 
szych,jest ich 
znany brak ini 
cjatywy indywi- 
dualne j.Japończy= 
cy działają nie- 
wolniczo wg wy» 
danych rozkazów, 
co ilustruje na- 
stępujący przyk= 
ład z wojny w 
Mandzurii: Gen, 
chiński Ma-cha= 
shan bronił się 
w jednym z pòl- 
nocnych miast 
Mandzurii,gdzie 
okopał sią i 
ufortyfikował 
dosyb silnie. 
Sztab japoński 


UKŁAD POLITYCZNY  spracował gene- 


A plan,w myśl 
którego miasto 
NA DAL. WSCHODZIE Sie e 
(WG HORABIN'A NEWS) gu trzech dni 
zdobyte» 

Stosownie do planu Japończycy zaczęli natarcie.Pierw- 
szego dnia o północy zacząło sią przygotowanie arty= 
leryjskie, O świcie prawe skrzydło wykonało nakazany 
ruch, W pofudnie lewe skrzydło, Wszystko postępowało 
wg planu i po trzech dniach Japończycy znaleźli się 
w mieściet Ale ; Chińczycy wycofali się zaraz pierw 
szego dnia, a Japończycy pomimo tego planowo zdoby= 
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Bezwzględnie Blepe posłuszeństwo dla dowódców czyni 
japońską armią wyjątkiem wśród innych armii Bwiata. 
Codzienne życie tej armii normowane jest "Jesarskim 
Regulaminem" dla Żżofnierzy i marynarzy, który mówi, 
Że obowiązek jest cięższy od góry, a bmierd lżejsza 
od piórka. Każdy żołnierz zardwno generał jak i sze- 
regowy wierzy, że posłannictwem jego kraju jest niebb 
sztandar oywilizacji w Azii., I wierzy również, że no- 
szenie munduru cesarskiego jest najwyższym zaszczy= 
tem, Wierzy bez zastrzeżeń, że tylko ich oesarz wie 
co jest dobre dla Japonii i Azii., W tej Blepej gie, 
rze tkwi niebezpieczehstwo dla pokoju Świata. 


Armia japońska rządzi obecnie nie tylko Japonią, ale 

dużym obszarem krwawo walczących Ohin i niespacyfi- 

kowaną Mandżurią. Dyktuje co ma robid rząd i nard, 

jak ma mysleb i rozumowad.Z tymi ludźmi nie można 

dojèò do porozumienia. Żądają kaj dej wschodniej Azii | 
od Syberii po Siem, A w przyszfokci prawdopodobnie 

i więcej. Stanowią prawo sami dla siebie. I uważają, E 
Łe są niepokonani. Armia japońska, żyje wspomnienia- | 
mi wojny z Rosja 1904-1905. Ale konflikt z mocarstwa» 

mi zachodniemi, z Imperium Brytyjskim i Stanami Zjed- 

noczonymi - stanowiż będzie bolesne przebudzenie. 


AMERYKANIE O TAKTYCE CZOŁGÓW. 


Stany Zjednoczone bacznie śledzą rozwój 

w na frontach europejskich i afry- 
kańskich; z bogatego materiału wyciągają, 
wnioski, które można uwazab za bezstronne, 
Dlatego ciekawe są poglądy "OAVALRY JOUR- 
NAL" „wydawanego w USA, na użycie czołgów 
w akoji. Artykuł streszczamy wg brytyjekie- 
go miesięcznika "THE TANK", 


„Doktryna francuska. 


Użycie geet òw przez Francuzów wynikafo z doświadczeń 
Wielkiej Wojny w oparciu o założenie, że armia fran- 
ouska będzie walczyła w Belgii lub północnej Francji, 
na stosunkowo wąskim froncie o bezpiecznych skrzyd- 
Jach. Stąd wynikała charakterystyka ogdlna francu- 
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skiego sprzętu pancernego: ciężko opancerzone, wolno 
poruszające się ozofgi piechoty, o stosunkowo nie wiel- 
kiej sile ogniowej, które miafy przefamad się przez 
umocnionego nieprzyjaciela i przeprowadzić nacierającą 
własną piechotą. Te ozofgi były zorganizowane w Bata- 
liony i pierwotnie wykluczeno użycie większych jedno- 
stek pancernych. 


Z czasem Francuzi przyjęli D.L.M. (Division Légère Me- 
chanique = Lekką Dywizją Zmechanizo ), jako jedno= 
stkę uderzeniową kawalerii, Ta wielka jednostka miafa 
za Gel wykorzystanie prze/amania nieprzyjacielskiej 
pozycji przez własną piechotę (oczywiscie wspieraną 
w zasadzie ozofgami piechoty, o których wyżej wspom» 
niano).W czasie gdy nieprzyjaciel będzie zmuszony do 
przegrupowania swej artylerii, wskutek przerwania 
frontu przez piechotą - uderzy własna kawaleria, de= 
DZE przeciwnika. I znowu przyjęto jako zasa» 
de działanie D.L.M. na stosunkowo nieznaczną głebo- 
ko68, a dalsze natarcie miała wykonywad piechota. 


Dopiero w lutym 1940 r. podjęto organizowanie francu- 
skich dywizji pancernych. Oparto się na założeniu, że 
czołgi są bronią, przelamującą ugrupowanie nieprzyja” 
ciela, a rola piechoty ograniczy się do opanowania te- 
renu, zdobytego już przez czofgi. W maju 1940 r. mie- 
li Franousi trzy D.L.M. i trzy dywizje pancerne Były 
niedmiafe propozycje, by te zmechanizowane jednostki 
zespolib pod jednym dowbdztwem, ale ostatecznie nige 
dy do tego nie doszło. - W bitwie we Flandrii 1, i 2. 
D.L.M, zostały pokolei rozbite, podczas gdy użyte 
pojedyńczo nowe dywizje pancerne =- w bitwie pod Se- 
danem i w bitwie nad Mozą nie mogły stawib ozoł/a niB- 
mieckim "Panzerdivisionen" , atakującym ogromną prze- 
wagą. Jeden z Batalionow 1.Dywizji cernej poszedł 
do akcji pod Sedanem z trzydziestu trzema ozo/gami 
B-Bis ( B 5-tonowe czołgi), a powrbcil jedynie z sze- 
koioma, Oczywiście, trudno byfo oozekiwab innego re- 
zultatu, skoro operowano ciągle niewielką, jak na 
skalą rzucoonych przez Niemców dywizji pancernych, = 
ilobcią czołgów. 


Doktryna brytyjska. 


Pierwotnie W.Brytania zmotoryzowała większoBd swych 
pufkbw kawalerii, zamieniając je w lekkie sni 
rozpoznawcze, a zarazem stworzyła bataliony czo EI 
piechoty. 
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Dopiero w kwietniu 1939 r., wszystkie brytyjskie jed- 
nostki zmechanizowane połączono pod jednym dowddztwem, 
ale do organizowania dywizji pancernych przystąpiono 
dopiero z wiosną 1940 r.Podobnie jak Francuzi - armia 
brytyjska przyjęle czołgi ciężko opancerzone ale lekko 
uzbrojone, i uwazała je za narzędzie przefamania ugrupowa- 
nia nieprzyjacielskiego dla wlasnej postępującej w ty- 
le, piechoty. 


W działaniach we Flandrii i Belgii brała udział jedna 
brytyjska dywizje pancerna i jedna brygada czołgów. 
Brygada ta"”skończyła się*na nieudałym i nieskoordyno- 
wanym uderzeniu na południe od Arras, tracąc 22 z poB= 
rbd swoich najnowszych i najcięższych czołgów Mark II, 
Dywizja pancerna została użyta pod Dunkierką dla po- 
wstrzymania nacisku niemieckiego i osłonięcia odwrotu 
wojsk brytyjskich, 


Ani w armii francuskiej ani brytyjskiej nie użyto czołl= 
gòw masowo, a niemieckie komunikaty wskazują na to, że 
sprzymierzone jednostki pancerne zostały zniszczone 
czębciami, działając drobnymi elementami i nie że 

w stanie przeciwstawił się naporowi wielkiej ilośc 
niemieckich czołgów i samochodów pancernych. 


Doktryne. niemiecka, 


Traktat Wersalski zabraniaf Niemcom posiadania czof- 

gów. Dopiero pogwałcenie tego traktatu przez Hitlera, 
zapoczątkowało stworzenie niemieckich oddziafbw pan- 

cernych. Dzięki temu - armia niemiecka uniknęfa two- 

rzenia czołgów na podstawie tylko doswiadczeń wojny ; 
1914-18 i mogła rozbudowa broń pancerną, opartą na | 
koncepcji zbliżonej do amerykańskiego pojęcia zmecha- | 
nizowanej kawalerii, r 


Armia niemiecka przygotowywaľa się do wojny ruchowej 
na Wschodzie; do wojny gdzie nie będzie stalego fron- 
tu,ani mocno zabezpisczonych skrzydeł i gdzie manewr 
będzie zawsze do wykonania. Z tych przyczyn Niemcy 
zor izowali wielkie jednostki pancerne przeznaczone 
bądź to do działania na dalekich skrzydłach, badź też 
do wykorzystywania sukcesów własnej piechoty, Wg nie- 
mieckiej koncepcji czofg nie jest bronią przełamującą, 
ale raczej wykorzystującą dokonane przełamanie; dziala 
raczej wraz z nacierającą piechotą,niż toruje jej dro- 
g9 wyprzedzając ją. Stąd też Niemcy przyjęli typ czol- 
ga lżej opancerzonego ale znacznie ciężej uzbrojonego, 
niż czołg francuski, czy brytyjski, 
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W niemieckiej dywizji pancernej brygada czofgbw dzie» 
Ja ręka w rękę z brygadą piechoty. Piechota nawiązuje 
kontakt z nieprzyjacielem i zmusza go do odsłonięcia 
swych stanowisk, torując w ten sposób drogą uderzeniu 
czołgów, które idą masą na szerokim odcinku, 


W poècigu niemiecka zmotoryzowana piechota dzieli się 
na drobne oddziały - w sile kompanii = wsparte pluto- 
nem czofgów, pionierów i samochodów pancernych, któ- 
rych zadaniem jest rozszerzenie dokonanej już przerwy 
w ugrupoteniu przeciwnika i stałe wywieranie na niego 
nacisku, 


Podczas uderzenia na Francję =- niemieckie jednostki 
zmechanizowane były pierwotnie w odwodzie, a przeszły 
przez Ardeny do akcji dopiero wtedy, gdy francuska 
obrona $ pubcifa". 


Z chwilą załamania 9 Armii gea.Corap, wytworzyła się 
luka między armiami sprzymierzonymi, dziafającymi 

w Belgii, a wojskami francuskimi pod Sedanem, Przez 
tę lukę ruszyło 10 do 12 niemieckich dywizji pancer- 
nych dla Bcigania przeciwnika i uniemożliwienia po 
Jączenia odciętych armii. Wykonanie tego zadania 
sprowadziło się w pierwszej fazie do wywierania ciąg- 
Jego nacisku na wojska sprzymierzone, umieszczone po 
obu stronach przerwy, a składające się z dywizji o 
trakcji konnej. 


Wskutek tego ciągłego nacisku sprzymierzeni nie zdo- 
Jali przeprowadzib koniecznej do wykonania przeciw- 
uderzenia = koncentracji odwodów. 
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CZY WIECIE, ŻE... 


Hiszpanski minister spraw 
on Serrano 

Super tak dba o swoje beoz- 
pieczeństwo, że samochbdbd 

jego jeżdża przez chod= 
nik aż do hallu Minister 
stwa i tam czeka aż do wy- 
jazdu. (RAND DAILY MAIL) 


IL DUCE przygotowuje podob- 
no wielkie uderzenie na mo- 
Pë, Warto przypomnieó, że 
dotychczasowe straty wło- 
skiej floty wojennej wyno- 
szą ; jeden 55000 tonowy 
pancernik klasy Littorio; 
dwa 25000 tonowe klasy Ca- 
vour, trzy krążowniki, dwe- 
nascie kontrtorpedowców, 
dwadziescia okrętów pomoce 
niczych i trzydziekci fo- 
dzi podwodnych, 

(NEWS REVIEW) 


RAMON SERRANO SUNER 


LORD HAW-HAW, który codziennie na falach niemieckich 
rozgłośni prowadzi anty-brytyjską propagandę - czystą 
angielszczyzną = jest Anglikiem. Nazywa się William 
Joyce i był szefem propagandy w brytyjskiej organi, 
zacji faszystowskiej Sir Oswalda MOSLEY'A, Obecnie 
pobiera największe pobory, z pokrbd speakerów nie- 
mieckiego radia, bo £ 60 miesięcznie, ( PARADE) 


Włosi walczyli z Francuzami w obecnej wojnie. Oto 

ocy 50 czerwca (8 okresie rozmów o wa» 
runki zawieszenia broni) piętnaście dywizji wfo- 
skich uderzyło na Francję. Sily francuskie wyno- 
siły nie więcej niż pięd dywizji i to drugorzęd- 
nych, bez odwodów. Po stu godzinach walki Włosi 
posunęli sią w jednym tylko punkcie o 16 km,,a 
w innych tylko o 5 km., tracąc przytym 865 zabi- 
tych, 515 zaginionych i 298? rannych. Mieli przy- 
tym cafkowitą przewagę w powietrzu! 

(THE SCOTTISH DAILY EXPRESS) 


- Nr 8. "Co słychać ?" str. 159. 


HUMOR BRYTYJSKI. 
2 JASNEGO NIEBA . 


Q "Jesteś" Lem le- 
H a a okrutny, D ae 
No tak, moja droga, 
esst "ais ma lu- 
CH p świe- 


(Lë stanu USA (uintstór spr. 
» zagranicznych) , jest zna- 
ny ze swej akuratności. 
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